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K U R Y E R  L I T E W S K I
W W I L N I E  dn ia  27. ЗѴІагсА V. S. R  O K. U  iSog

5 . P E T E R S B U R G  U . S .  d. 16 M arca , pozwalały im  an i połączyć się, an i u tw ie rd z ić  
T a y n y  konsylia rz Senator R un icz  o trzym a ł się, lecz wszędzie zmuszały do poddania się 
p rz y  własnoręcznym J. J. Mości reskrypcie  Chociaż woyska nasze od zagąioney kam pan ii 
o rde r S. A lexandra Newskiego —  M in is te r w o- nie b y ły  na kwaterach ani m ia ły  w ypoczynku 
ien n y  G ra f A rakczeiew  doniosł J, J. Mości pod iednak, dz ięk i Opatrzności, są zdrowe i  n iezm or- 
datą d, 6 marca na wyspach A land, K irk a , Ju- dowane. Odebrawszy dokładnie jsze rapportA  
mała, że d.6. 1. i  2. ko lum ny przeszły w ie lk im  go- od ko lum n doniosę W . J. Mości wszystkie 
ścińcem Sztok o lm skim  w io rs t 60 przez Godbi-, szczegóły.
Nażbi, Gamarlan, do F ribenb i; zabrały maga- P A R Y Ż  d. i  4  M a rc a . Senat o d p ra w ił <Ł
zyn, i  wszystkie szpitale, nieco dz ia ł żelaznych, 6 posiedzenie, k tó re  A rcy - kanclerz Cumbace- 
i  całą ro tę  szwedzkiey gw a rdy i я O ffice ram i res następną zagaił mową „  Mościpanowie! rze k ł 
oraz chorągwią. K o lum n a  5 cia przeszła do przedstawia W a m  Jm pera tor swóy w y ro k : w i-  
Jumala i  tam  roz łoży ła  się. K o lum na  4 ta rd z - dzieć w  n im  będziecie dalekie przew idzenie i  
dz ie li wszy się na 2 części* iedną wspierała -5 tę mądrość głęboką dla dobra szczęścia i  chw a ły  
kolum ną, drug*ą przeszła z JLenlanda, przez państwa. W ie lk ie  X ięs tw o  Bergu i  K l iw i i  iest 
Zuderzund do Boda; zabrała ona całą ro tę  gw ar- w yro ku  przedm iotem . B lisk ie  |tego k ra iu  po - 
d y i szwedzkiey z iednym  officerem  sztabowym łożenie wymaga aby w  pewną rękę b y ł po- 
i  dwoma wyźszemi. K o lum b a  Sta gwardyyska w ierzony. X . Joachim K ró l dw ucli S ycy li b y ł 
ciągnęła m orzem  z Lem bełe, przez Gamarod naprzód W ie lk im  X iąźęciem ; do nowych za- 
od odnogi Ekero. GM. K u ln ie w  z iazdą szedł szczytów pow ołany odstąpił nazad Jm perato* 
m orzen i z U tte rka zu  przez Gamarod Więcey ro w i. Dziś pow ierza Napoleon to  X ięs tw o  X> 
5 o w io rs t prosto do S igkilskero; naprzód cią- Napoleonowi L u d w ik o w i synow i swemu te - 
gnę li kozacy, za n iem i postępowali huzarow ie m u drogiem u dziecięćiu j  i 8o4 październ ika 1 i  
grodzieńscy. P ie rw s i kozacy z le kk ie m i koń- narodzonemu ) n a  k tó r e g o  t y l e  p a t r z y  na­
m i dob ieg li do S igkilskero i  zm usili cofających r  od  o w . Przedsięwzięte są srzodki do zape- 
się szwedow w  kw adracie  do rzucenia 2chdziwił w nienia p raw  następstwa tem u m łodem u X ią -  
12 fun tow ych, k tó re  on i w raz zabrali. Tegoż żęciu, iak o też w  przec iw nym  razie  do zw ro- 
czasu pokazał się na brzegu wyspy 2gi kw a- tu  pomienionego k ra iu  w  ręce im pe ra to ra  
d ra t szwedow; zostawiwszy w ięc kozacy p ie r-  Aż do dóyścia la t  nowego W . X iąźęcia, będą 
wszych u d e rzy li na tych  n iep rzy łac io ł, za trzy- rządzone iego kra ie . Edukacya iego pod okiem  
m a li aż do nadeyścia huzarów , z k tó re m i ca- samego Im p e ra to ra  będzie prow-adzoną. Czy 
ły  kw ad ra t szwedow w z ię li w  niewolą. O gólnie podobna czego w ięcey żądać? „  Mąż W . X . T o - 
podług doszłych rappo rtow  wzięto ieńcow o- skańskiey E liz y  X . F e lix  Bacciochi dowodzić 
prócz rozproszoney m ilic y i,  5 t. łudz i. Zach w y- będzie woyskam i w  Toskan ii rozłożonem i —* 
cono nieco łodz i, k tó rych  nie m ia ł czasu spaA Dnia it)  b y ł Jm perator W R am bou ille t na po* 
l ić  n ieprzy iac ie l. loWaniu: statecznie tw ierdzą o b liz k ie y  m o-

G łowno-kom m enderuiący fin landzką arm ią narć łiy  podróży, do k tó re y  naznaczaią pierwsze 
G* J. K n o ryn g  doniosł pod d. 6 że wszystkie d n i kw ie tn ia . P rzy  boku Jmpferatora iede it 
woyska na w ypraw ę Alandską przeznaczone w y - ty lk o  Sekretarz stanu M aret nayduie się: do 
stąpiwszy d. 26 lutego z Ab o 5  ko lum nam i, Paryża pow róci d. 16 ż  polowania, idaW aćbę* 
zebra ły się w  K um lin g e n  d. 2 marca. Podług dzie audyeneye ko lleg iom  w yborow ym , 
ro zk ła du  J. J, Mości iu ź  doniesionego w ysz ły  Й w ołan i ż H iszpan ii N iem iec i  Departa-
w szystk ie  ko lum ny. "W szystkie m oie rozkazy łnentow  wodzow ie iuź rozieźdi-ać się zaczyna- 
W ypełn ione b y ły  dz ie ln ie  j^ ro s tro p n ie  przez ią. Mar: Dayoust udał się do N iem iec, gdzie 
nacze ln ików  a mężnie przez żo łn ie rzy. Aza- ma obiąć hetmaństWo nad 180 t. woyskieiru 
ty m  d. 6 m arca staliśmy się panam i wszystkich Tamże w y iecha ł M ar: ŁefeVre maiąc dowodzić 
bez w y ią tk u  wysp A landskich n ic  p raw ie  n ie  dyw izyą 3o t. kontyngensow  lig i reńskiey. Po- 
u trac iw szy. L iczbę ieńcow ran ionych i  ćho- dobnieź MM . Massena i  Augereau wyieżdźa- 
rych  5 t. składaią piesza i  konna gwardya, ca- ią. Nagle ruszone woyska z całey E rancyi spię­
ł y  p raw ie  pó łk  Sudermanląndski i  inne oddzia- sznytn idą marszem do W io ch  i  N iemiec. D y - 
ły . P rzy  ty m  zdobyliśm y iedno znamię, 8 dz ia ł w izya  G. Legrand pospiesza przez Lo taryng ią ; 
lądowych, 16 ha b łodziach, Wszystkie w ie ł-  sam generał i  o fficcrow ie  sztabowi opuścili 
kiego ka lib ru , w ie le  oraz ręczney broni. W 4 ©L tę  stolicę i  iuź są przy. woysku. Ż  M etz i  o- 
ka  liczba dzia ł zatopiona została na łodziach ko lie  nagłym  marszem ciągną woyska do Straż- 
spalonych. N aym niey straciliśm y; p rżyp isu ię  burga; przeciw nie przychodzą tu  od Renu W est- 
to  szybkości i  dobrem u rozporządzeniu W-oyska falczykow ie. Ż  L yo n u  wyszła załoga do S traż- 
naszego; k tó re  uprzedzaiąc m eprzy iac io ł n ie  burga, gdzie w  10 dn i stanąć pow inna. iJ y w i*



zye GG. M o lito r  i  Boudet iuż p rzyby ły  do Ba- 
sel z B u rgundy i, gdzie k ilk a  m iesięcy stały. W  
całey A lzacy i zapowiedziane są od rządu zna­
czne woyska przechody. Przybędzie tam .kor­
pus w  okolicach T re w ira  rozłożony. Przybywa­
jące oddzia ły iazdy zbieraią się w  tymczaso­
we regim enta. K o ło  Strazburga zgromadzi się 
woysko ze Ach korpusów złożone. Wszakże 
Ambassador austryaćki M e tte rn ich  dotąd ie­
szcze u  nas baw i; niedawno b y ł na dworskim  
T e a trze .

Opisuią zdarzony tu  przypadek d- 14 lu te­
go, k ied y  p io ru n  niespodzianie w  te y  porze z 
w ie lk im  łoskotem  W iedeń dom uderzy ł. T ra ­
f i ł  naprzód W  kom in , którego zerw a ł w ie rz ­
chołek, spłynął żelazem n iźey na zastawę od 
kom inka  n ic  n ie ruynuiąc; t ra f i ł  do ku ry ta rza  na 
kanapę, k tó re y  Wszystkie ow ieczki bronzowe 
s to p ił." Będące w  pokoiach osoby postrzegły 
w  tenczas przez szklarnie d rzw i w ie lką  ko lu ­
m nę ognistą, k tó ra  zdawała się napełniać cały 
k u ry ta rz . Natychm iast cały dom b y ł napeł­
n io n y  zapachem s ia rk i. W szystk ie  d ro ty  W 
k u ry ta rz u  łączące pokoie zostały stopione zo- 
stawuiąc na m urze ślad siarczysty. Na suficie 
zostało" rzadkie  Wyrażenie, P io run  p raw dz i­
w ym  b y ł obrazem w ybuchnienia wolkanu. P rze­
biegłszy wszystkie d ro ty  w pad ł na łańcuch pod 
staynią, zerwał w  k ilk u  mieyscach, a szmaty 
do m u ru  w b ite m i zostały. W azon i  spodek 
f iliż a n k i ro zb ite  zna lazły się, a obrączka na n ich  
z ło ta  z porcelaną zmieszała się. Zdarzenie dz i­
wne ta k  przez porę roku , iako przez swe sku­
t k i  Poseł pe rsk i zw iedz ił fa b ryk i zw iercia­
dlane i  percelany. B y ł u  zegarm istrza Cesa- 
rzow ey Lep ine ; d z iw ił się naybarziey widząc 
zegar ścienny z wyobrażeniem  m iłości i  psyche, 
k tó ry  w yg ryw a ł na lu tn i inną pieśń co pół go­
dziny.

M A D R Y T  Ł  7 Marca. Postanow ił K ró l 
aby rada stanu tro n  otaczała pók i senat n ie 
będzie m ianow any— Generalna deputacya B il­
bao wydała oko lny l i s t . do wszystkich m uni- 
cypalności Biskai. W zyw a  mieszkańców do 
porządku, cichości i  spokoynosci; wygnać ka­
że spory, k łó tn ie , woynę i  wszystkie z nią k lę ­
ski. T łum aczy co iest p raw dz iw y  pa tryo tyzm  
i  m iłość oyczyzny; n ie zależą one na poświę­
ceniu m a ią tkcw , lecz na u n ikn ien iu  rostro- 
pnem  nieszczęść. Ostatnie w ypadk i zaw iodły 
nadzielę, zmieszały wszystkie rachuby rozum u 
ludzkiego, i  pokazały źe będąc zapisane w  w ie l- 
k ie y  siędze przeznaczenia pochodziły od W szecb- 
mocnego, k tó ry  w edług swego upodobania 
zm ieniaiąc państwa i  dynastye, przeznaczył H i­
szpanom K ró la  dziś na tro n ie  osadzonego. Przez 
posłuszeństwo zasłużą obywatele na łaskawość, 
przez spokoyność zaś uczuią sku tk i mądrego 
i  um iarkowanego rządu.

W  czasie oblężenia Sarragossy W oyskif l i ­
n iow e w idząc niepodobieństwo obrony poddać 
się chcia ły, lecz m nis i panuiący wieszać kaza­
l i ,  k to ko lw ie k  o poddaniu się słowo pow iedzia ł. 
D w ie  trzecie  części miasta poszły w  perzynę 
n im  o k a p itu la c ji lnów ić  zaczęto. D n ia  24  
wszedłszy M ar1. Lannes do tw ie rd z y  za tru d n ił 
się p rzyw rócen iem  porządku i  bezpieczeństwa. 
G ubernator LaVal w y p ra w ił w ieśniaków dodo- 
m ow . W yczyszczono u lice , które um arłem i i

chorem i zawalone b y ły , a ztąd zaraza była  
powstała. W ykad z ić  pozośtaiące od ru in y  do­
m y kazano. Mocna załoga u trzym u ie  cichość 
i  porządek, p rzy  naywyźszey ze strony swoiey 
karności. D n ia  6 M ar: Lannes otoczony całym  
sztabem, P roporcam i nadwiślańskiem i i  k irys ie - 
ra m i od p ra w ił w iazd w spaniały p rzy  odgłosie 
dz ia ł 199, U lice  kob ie rcam i ozdobione b y ły . 
L u d  przerażony blaskiem głęboką cichość prze­
rw a ł okrzykam i niech źyie Im pe ra to r. U  d rzw i 
kościoła Biskup S, A nder mąż dostoyny przez 
swoie cno ty i  la ta , p o n ty fika ln ie  ub ran y  
p rz y ią ł wodza na czele duchowieństwa, zapro­
w ad z ił na mieysće, n iedalekie  o łtarza bogatego 
N. Panny, dla k tó rey  k ray  cały iest ze czcią szcze- 
gólnieyszą. O dp raw iła  się uroczysta msza z 
muzyką wyborną. Poważny pasterz m ia ł ro z - 
rzeWniaiącą mowę. XV czasie o fia ry , ju n ta , s tar­
si duchowni i  municypalność ud a li się do nog 
Prałata, k tó ry  ogłosił fo rm u łę  w ierności 1 po­
słuszeństwa dla K ró la  Jozefa Napoleona. K a ­
żdy Wtenczas z p rzy tom nych  poiedynczo na 
kolanach z podniesioną ręką w ym ó w ił, p rz y ­
sięgam. Po mszy zaśpiewano T e  Deuffl, w  cza- 
sie°którego ciągle g ra ły  działa. H iszpani zbu­
dow ali się z p rzyk ładney pobożności Francu­
zów. W  tym że porządku M a r: Lannes z du­
chowieństwem i  cyw iln em i w ładzam i wyszedł 
z kościoła, dał potem  obiad na 4 oo osob: k ie ­
dy spełniano zdrow ie  Jm peratora i  K ró la  od­
zyw a ły  się działa. L u d  zadziw iony tą  okaza­
łością i  karnością woyska cieszy się że p o w ró ­
c ił pod rząd pew ny i  p ra w  opiekę Palafox 
m ia ł życia swego iuż dokonać —— Załoga hisz­
pańska z Sarragossy Weszła iuż w  granice F ran - 
cy i, D yw izya  M ar: Augereau ią ko nw o iu ie , 
pom iędzy ieńcam i prowadzą francuzi i  5 oo m n i­
chów. W  Bayonne ieńcy idą do ką p ie li dla 
obmycia się z brudu; F rancuz i odbieraią im  ła ­
chm any i  palą, a daią p rz y s to jn e  odzienie. XV 
Sarragosie iak  sami obyw atele m ów ią, um ar­
ło  w ięcey 20 t. lu d z i.

K u ry e r  od M ar: Sou lt w yp ra w io n y  z P o r­
tu g a lii do Paryża, przebiegaiąc Hiszpanią, ro z - 
pow iedz ia ł po drodze, że w  czasie iego odiazdu 
francuz i w cho dz ili do L izb o n y , k tó ra  bez o- 
po ru  o tw o rzy ła  b ram y sW oie— G. Sebastian! 
ściga żywo szczątki rokoszanow —  GG. Juno t i  
S. C yr z b liia ią  się do W a lency i, gdzie korpus 
GG. D upont i  V ede l, pod Baylen ro zb ro io n y , 
iest zam knięty. M ówią źe W alencya n ie  m y ­
ś li o obronie i  źe chce poddać się za p ierw szem  
w ezw an iem — O losie p o rtu  C ad ix i  f lo t  tam  
będących niewiadom o. Go przedsięwezmą A n­
g licy, gdzie pop łyn ie  Y illa u m e tz  z eskadrą b re - 
stenską, co z ro b ił Massaredo z eskadrą fe ro l-  
ską, ta iem nica pokryw a.

Z  R io  Janeiro w  B re z y lii donoszą źe na 
ty m  dworze dw ie są s trony, m in is te rya ln a  i  
oppozycyyna. W  p ie rw szey są X .  B re z y lii, 
R odrigo  i  dalsi m in is tro w ie , oraz poseł an­
g ie lsk i L . S trangford| W  d rug iey  są X ięźne X ię -  
źn iczk i i  wszystkie damy. A- S idney S m ith , 
iK o nśu lang ie lsk i G am bier— Na końcu paździer­
n ika  p rzyb y ła  tam  hiszpańska fregata od dz ia ł 
4 4  itoaiąc płynąć do Monteyideo; X .  Braganza 
chcia ła na n iey  zabrać się, lecz p rży ię tą  n ie  
była -—  O sta tn i yice -  K ró l М е хуки  uw ięz io ­
n y  i  na fregacie M elpomene do Cadix p rze ­



niesiony został —  X . |  B re zy lii oświadczył w ie ­
lo k ro tn ie  chęc powrócenia do L izbony; lecz 
M in is tro w ie  o d rad z ili —  W . S. Salyador m u rzy ­
n i w ym ordow ać chcie li w szystk ich bia łych; 
G ubernator Ponte strzelać do n ich  rozkazał i  
ty m  spokoyność u trzym a ł —  K a p ita n  okrę tu  l i ­
niowego W e s te rn  o trzym a ł od X .  B re z y lii k lucz 
szambelanski i  p rzy  ty m  dar 4 o w ołow  ty  luz 
owiec i  dalszego bydła; iest to  posag w  B re z y lii 
przeznaczony orderom  za w ierność i  waleczność.

Z  Londynu  przyszedł lis t, k tó ry  X . Y o rck  
własną ręką pisał do Parlam entowego m ów- 
СУ* 2  boleścią) w y ra z ił G eneralissim us) do­
w iedzia łem  się, źe Izba  niższa zamknęła iuź i  
przestała rozbierać czynności nioie; lecz ia  
spodziewam się iż  n ic  przeszkodzić niemoźe 
oddaniu Izb ie  tego lis tu  i  przyłączenia do dzie­
ła. Z  żalem w idzę m oie im ię  spodlone i  hań­
bą okry te , i  n igdy ubolewać nad tym  nieprze- 
stanę. W e  wszystkich punktach  oskarżenia 
będę się b ro n ił iak o X iąźe  i  cz łow iek honor 
kochaiący, uspraw ied liw ię  czynności urzędu mó- 
iego, dowiodę n iew inności i  pokażę źe n iem ia- 
łem  żadnego udzia łu  w  tey  przekupney i  ha- 
h iebney sprawie, k tó rą  iuź za dowiedzioną u  
szranek Jzby niźszey maią, źe niedopuściłem 
się ie y  przez żadną powolność, źe nawet n ie - 
m ia łem  o n ie y  ani wiadomości an i podeyrze- 
nia* Sum nienie moie czyste nadzielę n ie rriy l- 
**4 dzyni źe Jzba niższa z  doWodow żebranych 
n ieuczyn i żadnego k ro ku , k tó ry b y  m óy honor 
i  charakte r znieważył. Jeżeli zaś Jzba z prze­
łożonych dow odow w ą tp i ieszcze o m oiey n ie­
w inności, rozum iem  źe n ie  potęp i m nie n ie - 
wysłUchawszy, an i odm ów i obrony, k tó ra  iest 
Wolna naymnieyszemu poddanem u B ry ta n ii W .

W I E D E Ń  d. s4  M arca . Feld-m arszałek 
S tipsitz o trzym a ł dowodztwo w  wyźszey A us try i 
na granicach A ustry i: g łówna iego kw atera 
iest W  L in tz ; ćw iczy w  obrotach woyska sobie 
pow ierzone: załoga tameczna i  w ie le  innych  
reg im en tów  składać będą obserwacyyny korpus 
na granicach Ba w ary  h W  przypadku w oy- 
n y  n ie  będzie a rm ii nad rzeką In n , bo wszy­
s tk ie  woyska maią rozkaz zgromadzenia się w  
Czechach K a ry n ty i i  K a rn io li.  G. M ayer 
za śm iałe uwagi na komendę do S klaw on ii 
jSosłany; na m ieyscu iego będzie naczeln ikiem  
głównego sztabu p rzy  a rm ii A rcy  X .  K a ro la  G 
Zach4, to  woysko m iędzy Y illa c h  i  K la g e n fu rt 
zgromadza się. A rcy X . Jan po 4  m iesięćzney 
n ie  bytności p rzyb y ł do G rat z, gdzie uroczy­
ście b y ł p rzy ię ty . Załoga m iasta niewyszła ie ­
szcze cała w  pole, grenadyerow ie ty lk o  ruszy­
l i  do Laybach, gdzie zgrom adzi się arm ia  z 
reg im en tów  n iem ieck ich  i  węgierskich. Gu­
be rna to r T ry e s tu  do G ratz w yiecha ł; tam  U -  

kładać będzie z A rcy  X .  Janem p lan zgroma­
dzenia pospolitego ruszenia i  iego na ko rp u ­
sy podzielenia. Eskadra obca od 4  okrę tow  l in io ­
w ych  statecznie w  ty m  porcie  stoi. Braunau 
Zróynowane i  o tw arte  m iasto ledwo ma k ilk a ­
set Austryakow , lecz W L in tz  i  Ens ogromna 
zbiera się potęga. K om unikacya  z Bawaryą 
dotąd nie iest zerwana* O bywatele Saltzbur- 
ga sami odpraw uią straż w  mieście, po W y -  

ciągnieniu żołn ierza, dotąd w ie lk ie  transportu  
baw ełny p rzechodziły  tam tędy do Baw ary i  
Szwaycarow i  Strazburga, dziś one ustaią, i  zu­
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pełn ie  p rzerw ą się, ponieważ fu rm a n i iu ż n ie -  
chcą prowadzić. Z  G a llicy i pędzą m nóstwo 
w ołow  do obozow.

Zakażane są w  A ustry i pisma zagraniczne. 
W ysłano ztąd w ie lu  officeroW  dla zakupien ia 
W D a n iii kon i pod iazdę. K u p cy  hamburgscy 
trw ożą się aby z zaczęciem w oyn y  n ie  straci­
l i  kap ita łów  swoich; rozum ieią naw et iż  Austrya 
nieźdoła im  p ro w iż y i opłacić —  Słychać że po­
seł francuz k i  i  wszyscy in n i z Francyą sprzy­
m ierzeni opuścić maią K onstan tynopo l, іе іё *  
l ib y  P orta  n iechcia ła odstąpić zw iązków z An­
glią tra k ta te m  uświęconych; na ten przypadek 
strasznieyszą woynę n iż e li by ła  dotąd T u rcya  
w ytrzym yw ać będzie musiała ~ S z te in ,  za n ie - 
p rzyiacie la  F rancy i ogłoszony, i  Gentz znaiom y 
ż układania m anifestów  p rzec iw  F rancy i w  tey  
sto licy nayduią się. P ie rw szy pisze swoią o- 
bronę d ru g i niew iadom o nad czym pracuie.

D R E Z N O  d. 26 Marca. Po ukończonym  
szczęśliwie seymie dziś wyieźdźa z Warszaw^y 
F ry d e ry k  August na pow ró t do nasżey s to li­
cy —  Napoleon nadgradzaiąc zasługi gw a rdy i 
nadwiślańskiey dał z ło ty  k rzyż  Szefowi szwa­
dronu Łub ieńskiem u, a krzyże srebrne rozdał 
szefowi szwadronu K ozie tu lsk iem u, kap itanom  
Krasińskiem u , Łubieńskiem u, i  Gorayskiemu* 
poruczn ikom  N iegolewskiem u i  Za łuskiem u 
oraz dalszym O ffićerom  wyższym  i  niższym* 
tudzież żo łn ie rzom  —  K ró l nasz za łoży ł w  swo­
im  X ięs tw ie  szkołę a r ty le ry i i  in żyn ie ró w  ź 
podobnemi przepisam i ia k  iest szkoła francu- 
żka W Metz.

Gazeta Bambergska ogłosiła lis t iednego W ie -  
denczykai Podług niego wńadomość o ucieczce 
A ng lików  z H iszpanii smutne wrażenie spraw i­
ła: u m ilk ły  gazety wiedeńska i  prezburgska, 
po cztero m iesięcznym czern ien iu  francuzów* 
O pin ia  publiczna przekonała się o bezwstydnych 
fałszach, z ia k ie m i ogłoszano klęski francuzów* 
a zwycięstwa hiszpanów —- Jakżeż postępowała 
Austrya pozwalaiąc swoim  pisarzom znieważać 
Francyą? Uznawała pub liczn ie  Józefa za K ró la* 
a ta iem nie sprzyia ła rokoszanom. Zabran ia ła  
handlu z A ng likam i, a sekretnie p rzyym ow a ła  
do po rto w  ich okrę ty . Oświadczała się za po­
kojem , a całą ludność uzbroiła* Pod pozorem 
uiszczenia się w ie rzyc ie lom  zaprowadziła no­
we systemma skarbowe, uw iod ła  ich  nadzieie, 
lecz napełn iła skarby gotowizną* a zatym  upa­
d ły  pap iery, i  zaległy tak  ka p ita ły  iako i  p ro ­
centa. T e  b łędy za trw oży ły  rozsądnych i  do 
poko iu  przyw iązanych; z lę k li się barz iey s ły­
sząc p ryw a tn ie  i  pub liczn ie  gorszące mowy* 
K ażdy bezstronny W idział źe chciano zapalić 
g łow y lud u  i  przygotować się do nowych bo- 
iow . I  Jakież położenie Austry i?  Roz boi e pa- 
nuią w ew ną trz  k ra iu , k w ia t woyska praćuie 
na ich p rzy tłum ien ie . Anglia  obiecuie p os iłk i 
i  pieniądze, ale ich  n ie  dale. N iew ia ra  i  bankru­
ctw o odda liły  ostatnich p rzy ia c io ł z rzeszy n ie - 
m ieckiey. Garstka zuchwałey m łodzieży n ie - 
ocali państwa, w  k tó ry m  p łom ie w oyny roz* 
niecą. Obaczemy ia k  też m ierzyć się będą W 
żbro i i  k irysach z nieustraszonemi grenadye- 
ta m i, k tó rz y  ty le  klęsk zadali. N iech pod M an- 
tuą  poradzą się kości podobney sobie młodzie-* 
źy, k tó ra  pełna odwagi i  nadziei idąc pod cho­
rągw ią, haftowaną przez Cesarzowę, śmierć i
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hańbę znalazła. Smucą się wszyscy rozum ni; 
moźnaź rozsądnie spodziewać się zwycięstwa? 
W ygra na  iest owocem rozsądku i  rozwagi ra - 
czey an iże li męstwa; lecz k ie d y  kob ie ty  u | ła -  
daią p lany, k iedy ludzie  bez zdania są dora- 
dzic ie lam i, k ied y  gabinet po tw ierdza w y ro k i 
m ieysc wesołości, k ied y  zapomnienie na rozum  
wszystkiemu przew odniczy Trzeba będzie 
podobno skończyć na zupełney zgubie M onar­
ch ii. W szyscy oświeceni i  rozsądni wiedeń- 
czykow ie w idzą tę przepaść, lecz m ilczeć mu­
szą, bo um iarkow anie iest występkiem , a żą­
dza spokoyności zbrodnią. K toz  tu  niepostrze- 
ie  działań Opatrzności na los Monarchów i
narodoW? . >

Co raz większe daią się w idzieć porusze­
n ia  woysk francuzkićh i  l ig i reńskiey. Jazda 
przeszła Ren w Bazylei, d. 19 stanąć w U im  po­
w inna. D yw izye  8.0 t. wynoszące M o lito r i  
Boudet d. 10 p rzep raw iły  się za Ren a w U lm  
d. 20 stanąć muszą. Za zb liionem  niebczpie* 
czeństwem uprowadzono z M unich kassęwoy- 
skową działa i  oręż wszelki do Auszpurga) osta­
tn ie  to  miasto fo rty fikow ac zaczęto; spędzeni 
w ieśniacy sypią szańce przedmostowe 1806 roku  
osnowane na rzece Lech; po k to re y  obu brze­
gach roz łoży ł się korpus G. O udinot. Za łog i 
U lm u , Auszpurga, M unich i  wszystkie woyska 
bawarskie maią się zgrom ad iić  ko ło  Passau. 
W  Auszpurgu odpraw iło  się uroczyste w oy- 
skowe nabożeństwo, potem  parada i  b a l Z a ­
pow iedziano przechod w ie lk i woysk francu- 
zk ich  i  reńskich przez to miasto. C ztery pię­
kne  regim enta k irys ie rsk ie  w  Bareuth nieda­
w no stoiące dziś rozciągnęły się nad Dunaiem; 
ich  wodz G. Espagne nayduie się w  D illingen . 
W oyska  W urte m bcrgsk ie  i  Badeńskie d. 16 
ruszy ły  k u  Baw aryi, maiąc zaymować lin ią  
obronną nad Lech rzeką. W  Sztutgard w y ­
p ó r ządzaią pałac dla przyjęcia  Napoleona; w y- 
m eblowano na nowo z gustem w ytw ornym  
wszystkie pokoie. Przeprowadzono 60 wozow 
przez F ra n k fo rt, Canstat z trzew ikam i dla k o r­
pusu G. O udinot. Załoga manheymska w y ­
ruszyła w  pole. Rozum ieją źe Mar: Doyoust 
X .  Averstad dowodzić będzie srzodkiem  a rm ii 
n iem ieckiey z woysk francuzkich i  reńskich 
złoźoney a 180 t. wynoszącey* G łówna kwa­
te ra  tego woyska ustanowiona w  W titzb u rgu , 
gdzie do dn ia 20 wszystkie woyska renskie o- 
prócź Saskich, B aw arskich , W tirtem bergskich  
zgromadzić się pow inny: przychodzi do tegoż 
mieysca w ie le  woyska z samey F rancyi. Do 
Darmstad p rzyb y ł d. 10 A d iu ta n t M ar: Masse- 
n y  X . R iy o li i  natychm iast rozeszła się pogło- 
ska źe korpus w  tamecznych okolicach roz ło ­
żony "wyruszy k ilk u  ko lum nam i na U m stredt 
O detnburg i  M iltem berg, a d. 20 zgromadzi 
się pod M ergenthe im  pod dowództwem  G. Na- 
geL Massena zaś ma przyicchać do S trazbur- 
ga, i  tam  główną kw aterę woyska odwodowe­
go założyć. Jednak są osoby, k tó re  ufaiąc po­
ważnemu w dan iu  się iednego dw o ru  nierozpa- 
czaią o pokoiu. D y w izya  Legrand przez F ra n k fo rt 
przechodzi,iakoteź woyska heskie. 2  Hannow eru 
wyciągaiąc woyska wszystkie noeleguią w  sto­
l ic y  tameczney: A rty le ry a  ciężka i  le tka  iuz 
wyciągnęła: rey im enta  2 i  9 k irys ie ro w , 85 l i ­
n io w y  ba ta lion 8ogo i  7go spiesznie przychodzą 
do E rfu rtu .

Dalszy ciąg dyaryuszu ó seymie W arsza­
wskim . W ybrane  Komrtiissye skarbowa, cy* 
w iln a  i  k rym in a lna  pracow ały ciągle nad pro* 
iek tam i, k tóre  roztrząsały ip rzyym o w a ły , drug ie  s 
posłały pod ro zb io r całey Jzby.Zrodzoną kwestyą 
przez posłow, czy wszyscy Radcy stanu m ają 
prawo wotować w  Jzbie, czy li trzech tylko;, 
rozw iąza ł Marszałek i  K ró l,  źe ty le  radzcow 
wotować będzie ile  ich  K ró l do Jzby przyszłe. 
Uchwalono zatym  m iędzy innem i p ra w ie  ie - 
dnum yślnie zachować dawnieysze podatk i, po­
większyć ofiarę na woysko, opłacać paten ta, 
pobierać koszt na fo rty fikacye  i od rzezi m ię­
sa koszernego, pomnożyć woysko do liczby  
konstytucyyney. W iększość by ła  106 , 90*
io 5 , 82, 90, 99. лѵоррогусуі znalazło się t y l ­
ko 5 , 18, 6, 2 5 , 11, 11. D ow odzili szczegul- 
n iey radzcy stanu X . W oro n icz , L inow sk i, So­
bolewski, W ę g li Aski, Rządkowski, Kochanowski, 
i  M in is te r Łuszczewski. Uchwalono po tym  
przyięcie  kodexu handlowego i  k rym ina lnego 
francuzkiego większością 85  p rzec iw ko 22. Po­
stanowiono pobor w  naturze p rod u k tó w  d la  
woyska, podwóyne w  ca łym  k ra iu  podymne, 
opłatę od papieru sztęplowego większością 70, 
-5 5 , 90 przeciw ko 5 6 , 5 o, i  16. P ro ie k t w n ie ­
siony o bicie p ieniędzy na stopę konwencyyną 
został usuniouy większąścią 74 p rzec iw  27. 
Jzba poselska przesłała wszystkie te uchw ały 
pod sankcyą Senatu, k tó ry  od siebie podał do 
zatw ierdzenia  K ró lo w i.

Dnia 24 z rana zebra li się Senatorow ie i  
Posłowie do Jzb osobnych. P rzyb y ł K ró l ze 
zwyczayną ceremonią spotkany i  zasiadł w  Se­
nacie* Prezes senatu doniosł, iż  K ró l seym 
rozw iązuie. Tenże Prezes w yznaczy ł de le ­
gowanych dl? zaproszenia Jzby poselskiey do 
Senatorskiey. Delegowani zap ros ili posłow i  
deputowanych, razem uda li się do Senatu gdzie 
na mieyscu wyznaczonem fzasiedli* Marszałek 
O strow ski m ia ł mowę wychwalaiąc seym te - 
raźnieyszy, k tó ry  w ięcey niż dawnieysze u - 
dzia ła ł, a zatym  zdał sprawę przez Sekreta-- 
rza ze wszystkich czynności. K ró l ośw iadczył 
źe Jzba poselska dodała przez swoią gorliw ość 
narodow i chw ały, a K ró lew sk iem u panow aniu 
ozdoby* Zaręczył ścisłą adm inistracyą; p rz y ­
rze k ł poświęcić prace swoie i  tru d y  dla ulże­
n ia  narodow i, którego ufność i  przyw iązanie na- 
pe łn ia ią  serce K ró la  samą wdzięcznością, po­
żegnał naresztę senatorów i  deputowanych, ma­
iąc spieszyć do drug ich  ukochanych poddanych 
z posrzodka k tó rych  zawsze iednak m yśłić  p rz y ­
rz e k ł o szczęśliwości Nadwiślanow* W szyscy 
p rzys tąp ili po tym  do ucałowania rę k i k ró le - 
wskiey* Marszałek O strow ski pożegnał Sey- 
m uiących osobną mową i  z łoży ł u podnóżka 
tro n u  laskę marszałkowską, W szyscy naresztę 
ud a li się do ka tedry, gdzie śpiewano T e  Deum  
na podziękowanie Bogti za Seym pom yśln ie  
ukończony. Seymuiący znaydow ali się na obie- 
dzie u  K ró la ; k tó ry  spe łn ia ł zdrow ie  Napole­
ona i  szczęśliwości N adw iślanow , M arszałek 
scymowy spełniał zdrow ie  F ryde ryka  Augusta 
i  szczęśliwości Sasów, wszyscy też razem  p i l i  
posłowie, n ik t  n ie m ó w ił ty lk o  Marszałek na­
d w o rn y  ogłaszał, i  działa huczały* K ro i ozdo­
b ił  Mar: Dovoust W ie lk im  krzyżem  w oiennym
orderu polskiego,
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D O D A T E K  N r o
D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  

W W  I  L  N  I  E  d n ia  27. Marca R O K U  i8 o g  z

, u r„ n zey K u row sk i by wszy W służbie u 
otockich, w przód u Józefa cyca K raycze- 

| 0  w ielkiego Koronnego, a potym  u syna ie g o , 
H ra b i Seweryną na Z ło tym  Potoku Potockiego , 
A k t: laynego Nayiaśnieyszego IM P E R A T O R A  
wszech Rossyi Senatora etc. i  K aw alera  w ie lb 
O rderów , tak  iv dobrach Ładyzyńsk ich  na U kra ­
in ie , iako też w  tuteyszych M ilanow ie  i  Rudzie- 
H№, dnia 21 marca 1807 ro ku  we w si Kostrach 
zw aney, do Państwa Rudzień naleźącey ; na 
zgniłą febrę choruiąc, pożegnał się z tym  świa­
tem . Przed śmiercią swoią, zostaw ił własną rę­
ką podpisany testam ent, którego Exeku to ram i 
W . i .  Antoniego Nieprzeckiego , І  m nie niźey 
podpisanego naznaczył, postąpiliśmy z tym  stoso­
w nie do praw  W tuteyszym k ra iu  exystuiących 
1 donieśli o śmierci iego K om orn ikow i, |a K om or- 
m k Szlacheckiemu Sądowi do Lub lina , od k tó re ­
go różne w ychodziły  rezolucyy, potym ; źe Sądo- 

1 c ouiesiono , iż  s. p. K urow sk i nieokazywał 
xv . tuteyszym kraiu Szlachectwa, przeto wspo- 
m m ony Sąd wszystkie a k ta , które do sukcessyi 
iego przynależały do mnie odesłał, iako mające­
go Sądownictwo nad ludźm i stanu nie Szlache­
ckiego, w  testamencm są w yrażeni dway bracia 
1 dw ie siostry, i  źe c i w  kraiu Rossyyskim m ie - 
szkaią, ale niewiadomo, gdzie? tibrasźa się Prze- 
swietn ego Kantoru, aby przez gazetę o tym  aw ia- 
dom iem u urżędowe świadectwo raczył przesłać/ 
izby ci z Sukcessorowie, lub wszyscy razem lub 
eden z mch z Płcnipotencyą od innych , w D o- 

im n ium  Rudzieni t, w  dobrach J W  Hrabi Sewe­
ryna  I  oleckiego leżących w  cyrku le  B ia lsk im  
O m il 7 od Brześcia L itte w sk ie g o , a o milę od 
miasta Parczewa, zgłosili się naydaley do dnia 17.

ze, wca roku  bieżącego, bo w przeciwnym razie, 
samiby sobie Sukcessorowie stratę przypisali, gdy, 
podług testamentu bez ich  przytomności rozporzą­
dzenie nastąpi. —  Datom  w  Jurysdykcyi D o m in i- 
kalney Rudziem ckiey dnia 20 Marca 1809 Roku.

  'łc  W o lsk i Regn: Ziem'.

M ińskiey G ubern ii P ttu  Słuck: H ie ron im  O dy­
niec uw iadam ia: źe po zeszłym Bracie Stryieczno 
rodzonym M iko ła ju  Odyńcu Regencie Ziem- T ro c - 
n im  z prawa bliskości k rw i nad pozostałym Po- 
tom stwein n ie le tn im  Leonem  Synem i Jzabellą 
Córką Odyneem 1 Odyncowną, oraz nad całym na 
n ich  spada,ącym maiątkiem pod ług  przepisów p ra ­
wa biorąc się do O pieki, wszystkich in teressu ią- 
cych, a m ianowicie, J W W . i  W W . D eb ito row  ze­
szłego M iko ła ia  Odyńca, iż  n im  do tey opieki z 
p raw a na tu ry  iem u naleźney przez exekucyą 
weydzie, tym  czasem ażeby ciź J W W . i  W  W . D e- 
b ito row ie  k tó rzy  za obligam i od siebie zeszłemu 
M iko ła iow i O dyncow i wydanemi są dłużnem i w in ­
nych Summ ani w  Kapita łach ani w  procentach 
n ikom u pod żadnym tytu łem  do tey opieki j l le -  
galme wdzieraiącem u się nieopłacali, obligów nie 
przem ienia li i  w żadne obliczenie n iew chodzili 0-  
strzegaiąc, nimeysze ogłoszenie i  ostrzeżenie ażeby 
doszło onych przez Gazety pub liku ie  —  Takowa 
Wiadomość podaiąc do Kuryera  L i t t : podpisuje 
D att. 1. M ar: 1809. w  Musiczach;

W  dom ie Ewanelelickim  .
obok pałacu W W .
sutuowanym całe drugie n i , t r „  ’ , iXrem 1^2 
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JPan Stanisław Serdako wski r im  z

Sty w  Ziem: W ileń ; roku 1809. Febr i  
kę swą, którą  pozywał o oddzia " т а і ш Г ‘ "  
zm arłym  оу. ц swoim Janie S e rda ko w i n- P° 
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ta, 1 samych Furm anów , ’ t rz e b u "  U nSpor“
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z iak im  ciężarem , na k iedy i  dokąd n T A  ’ 
kon i 1 powozu ? m ianowicie n . ra potrzebuie 
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przyzw oitą  z prżedać. cen?

iU , y c U b ifZ % S lS ‘t Y y0h I - I —
toćin pak » ,y  „ i  „ t  ;  d  , .  ,4 ,,,'  m;- PM -
Г к .  G a le ry . 2 ,  2 р1 “ 0Г ) “ Г Г Г; Г

    B ' P o t test a.

Podaie się do P u b l i c z n e T ^ b b i ^ ^  
danie W W . JPan ów Onufrego Skarbnikowicza 
W iłkom irsk iego  Juliana Podporucznika VV- f  
JEGO JM P E R A T O R S K IE Y  M O ŚC I R 
Offenbergow braci rodzonych iż  o Fo lw ark  O r K



zk i nazwany w  Pcie W ilkom ie rsk im  W P ara fii 
D usin ickiey leżący został proceder rozw in ię ty 
z JPanami A nton im  oycem Stanisławem i  Justy- 
nem synami Szpakowskiemi, gdyby prosto takowe­
go folwarku Orłiszek n ik t nienabywał i  sum tym ­
że Ichmościom nie kredytow ał każdego z powsze­
chności Offencergowie, p rzy odwołaniu się do roz­
poczętego w Ziemstwie W iłkom irsk im  procederu, 
ostzzegaią.

Podaie się do powszechnej wiadomości, iź 
są do sprzedania cztery siwe konie, nie star­
sze pięciu lat, ktoby one życzył sobie nabydź p.o- 
iedyńczo lub parami , może udać s ę do domu 
mieszkalnego JW» Cywilnego Gubernatora, gdzie 
także każdy może nabydź tuz in  krzeseł i  siół czer­
wonego drzewa, za wcale po mierną cenę, a w  tym  
domie nabywający może o wszystkim dowiedzieć 
się u człeka M ikoła ia Iwanowa. Marca 26 dnia 
1809 Roku.

W  Xięgarni U n iw e rsy tu  następuiące znay- 
d u ią się xiąźki.

K A L E N D A R Z Y K  P O L IT Y C Z N Y ,

Na Rok 1809. Cena z łł- 3. g r .  10.

Zaw ie ra  w  sobie , K a le n d a rz  zw yczayny —  
F a m ilie  panuiące. Jm pe ra to rsk i W ile ń s k i U n iw e r ­
syte t W y d z ia ł szkół tegoż U n iw e rsy te tu  w ośm iu 
G ubern iach -  P rzy każdey szkole um ieszczeni 
uczn iow ie  celniący w  naukach z ro ku  1808 —  
T ow arzys tw o  M edyczne W ile ń s k ie  —
,-zystw o Dobroczynności. D uchow ne K o lle g iu m —  
Arch idyecezyą  M och ilew ską  —  Dyecezyą W ile ń ską  
Z m uydzką—  Z y tom irską  —  Karń iem ecką >e-
cezye K a to lic k o -U n ic k ie . G ubern ie  z pow ia tam i i 
w n ich  bęctącemi Subseliami —  iako to  W ile lis y ą  
M ińską  -  K iio w s k ą  Podolską -  W o łyńską  -  
W ite n ską  —  M ochilew ską. L ite w s k i I  ocztant z ca ­
ły m  na ośm G u b e rn ii w ydz ia łem  -  E w a n g ie l.c - 
k ie  K onsysto rze  i  t. d.
Dośw iadczenia w  gospodarstw ie, og rodn ic tw ie , rę ­

kodziełach, W  lekars tw ach w ieysk ich  etc. z u -  
stanow ionych na to  po n ie k tó rych  kra iach 
społeczności akadem ick ich , z różnych  au to ­
ró w  i  m anuskryp tów  dom ow ych zebrane, edy- 
cva 4ta  to m ó w  2 in  8vo w  K ra k o w ie  1801.

J zł: 6. g r; 20.
D um an ia  samotnego m ło d z ie ń c a ,  przekładania T o ­

masza W o lic k ie g o  in  8vo w  K ra k o w ie  1706.
z ł :  ó .

D yaryusz w yp ra w y  T u rka  pod W iedeń , ro ku  
1684 z W łosk iego  in  121110 w  K rakow ie

zł: 2. g r: 20»
D z ie ło  F lo rvana , p rzez X .  K rzyszto fa  K o rzen iew ­

skiego "wytłum aczone po po lsku to w o w  2. za- 
w iera iące w  sobie życie F lo ryana , Galateę 
i  Es te Hę pow ieści pasterskie, in  8vo w  N ita w ie

F ra n k lin , c z y li w o lna wola, z n iem ieckiego in  8vo 
w  K ra k o w ie  1798. £• ^ Г" 2°*

G eografia , c z y li opisanie na tu ra lne  h istoryczne 
i  po lityczne  k ra ió w  we czterech częściach 
św ia ta  zaw ieraiących się, z dołączeniem geo- 
e ra f i astronom iczney przez X iędza  Franciszka 
S iarczyńskiego to m o w  3 in  8vo w  W arszaw ie

zł: lD.
* 79°

G eniuszu (o) guście, w ym o w ie  1 tłum aczen iu  przez 
M a rc in a  F ia łkow sk iego  m  8vo w  K rakow ie

zł: 2.
1790e

Grammatyka Francuzka dla pożytku uczącej 
się M łodz i kró tko  zebrana , znacznie od­
m ieniona poprawna i  powiększona , w y ­
danie dziew iąte in  8vo w W iln ie  1807*

zł: 5. g r ." l0 t
Grammatyka Francuzka k ró tko  żebrana dla uczą­

cych się ięzyka Francuzkiego, in  1 smo w W i l ­
n ie ‘  z ł: 2. gr: 20.
—  oprawna zł: 3. gr: 10,

Grammatyka Francuzka, albo pierwsze początki 
ięzyka francuzkiego przez Xiędza K a ie - 
tana Kam ińskiego in  8vo w  W iln ie  zł: 2.

Grammatyka niemiecka stosowna dó poiętnosci u - 
jnieiących swóy ięzyk^ a u Zących się po n ie ­
miecku polakow, pr. Joachima M ark w ar ta in  
8vo w  W arszaw ie 180З. zł: 4 gr: 20.

Grenadier F ilozow  powieść praw dziw a Wyięta 
z dziennika podróży roku i 799* Przez OY" 
pryana Godebskiego in 8vo w  W arszawie 180u.

zł: 5.
Henryada w  pieśniach dziesięciu przez W  o ltera 

w ięzyku francuzkim  napisana, przełożona 
na iezyk polski przez Xiędza Jana Ghoda- 
niego, in  8vo m aiori w  W arszawie 1800.

zł: 9.
H  storya N iążąt i K ró ló w  Polskich od początku te ­

go Królestwa, aż ud roku i y 64. żebrana pr. X . 
Teodora W agę s.p» in i2 m o  w Warszawie i^Sob.

Słowo przeszłegoLogogryfu, W iln o : w  k tó ­
ry m  są w yrazy , W in o , Jo, L io n , L in o ,

L O G O G R Y F  przez J. B.

W  pierwszym rzędzie świata cudów,
Na dziew ięciu nogach wsparty;
Z skrytey przeznaczenia ka rty ,
W a ży  losy w ielu ludów .

Jeśliś ciekawy, iak się w ew nątrz zdaie^
Zayrzy! a znajdziesz co z ciepła powsiaie;
Co u tho  baw i, co dowodzi m tztwa,
Z k im  uaybliższego iesteś pokrew ieństwa.
Na czem przebywasz wody —  i  na wodzie 
Gdy płyniesz, co masz czaszem na przeszkodzie, 
Z  kąd m ateryał bierzesz na budowę —
Domowe zwierze — urząd —  i  K ró low e —  
Z w ie rzą t schronienie —  Klassę pewną ludu*
Czem m ur łamano pośrzód w oyny trudu.
Czego doświadcza prędzey człowiek słaby,
K to  iest mieszkańcem od Petra i  Saby.
Dokąd się śpieszą strudzeni żeglugą,
Bez czego sługa bydź nie może sługą^
I  czyy upadek ruynuiąc stolice,
W strząsa i  niszczy kra iów  okolice»

C e n a  t a r g o w a .

1 O d  d. 21 M a rc a  do-d. 28 te g o ż R u b K o p

Beczka Zyta 9- 9°.
Pszenicy - 1 b. 80.
Jęczmienia -  — 8. 4o,
Owsa -  -  •* b. 5o.
Grochu *  - 9- 60»

Faska Masła - 5. —

Asygnacya 100 R u b li „ 47. 5o.
Dukat 3. 2 b.


